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X  D o d a tk ie m  ty g o d n io w y m  i D z ie n n ik ie m  u rzę d o w y m  co d z ien n ym  , tu d z ie ż  R o z m a i to ś c ia m i  co Ś r o d y , k o sz tu je  w  p r e n u m e ­
r a c ie :  B e z  p o c z t y :  k w a r ta ln ie  3  z l r . i 5  k r . ,  m ie s ię c zn ie  i  z ł r .  2 0  k r .  X  p o c z t a :  k w a r ta ln ie  4  z ł r .  3 0  k r . ,  m i e s i ę c z n i e  

i  z ł r .  3  5 k r .  —  I n s e r c y a  o l w ie r s z a  w  p ó lk o lu m n ie  ( d r u k ie m  y a r m o n t )  p o  r a z  p i e r w s z y  i  k r . ,  n a s tę p n ie  po  2  k r .  m. k .
H e k la m a c y e  sa  w o ln e  od  o p ła t y  poczto iuej.

P R Z E G L 4 D .
Monarchya  Austryacka.  ■—  Portugal ia .  •— Hiszpania.  — An­

glia. —  Francya .  —  S zwajca ry a .  —  Rosyn.  —; Księstwa Nadduna j-  
skie.  —  T ure ya .  — Azya.  •— Doniesienia z o s t a t n i e j  poczty.  
P rzeg ląd miesięczny gal icyjskiej  kasy oszczędności .  —  Kronika.

-  -t-iMW—

M oaŁrcliya Aastryaclfa.
l l z e c z  urzędowa.

2. l i s t o p a d a .  Dnia 29.  paźdz.  r .  b. wydana i ro ze ­
słana zos ta ł a  z e. k. gal icyjskiej  d r ukarn i  r ząd owej  we Lw ow ie  cześć 
IX. oddziała  p ierwszego z r. 1858. D z i e n n i k a  r ządowego  dla okręgu  
admin is t racy jnego  c. k. Namiestn ic twa we Lw ow ie .

Cześć  ta zawiera  :
Nr .  118. Rozporządzen ie  mini s te rs twa ska rbu ,  tudz ież  nadkoinendy 

wojskowej  z dnia 11. s ierpnia 1858,  -  obowiązujące  w P o g r a ­
niczu wojsko w eio, — względem zawieszen ia  p rawnego postępo­
wania co do a re sz t u  za p rze s tę ps twa  celne,  popełnione w P o g r a ­
niczu wojskowem przez mieszkańców tamte j szych ,  k tó rzy  nie są 
w stanie zapłacić kary pieniężnej .

Nr .  11!). Rozporządzenie  min i s te rs twa  ska rbu  z dnia 12. s ierpnia
1858,  obowieszczające  spis wszys tk ich  monet ,  k tó re  od doia 1. li­
s topada 1858,  mają hyc uważane  za p rawne  ś rodki  zapła ty .

Nr.  120. Rozporządzenie  mini s t ers twa ska rbu  z dnia l>'i. s ierpnia
185S,  względem zmienienia nazwy g łówn ego  u rzędu celnego klasy 
11. w S tan i s ł awowie ,  pulniącpgo ojysz funkcyę kasy zbiorowej .

Nr .  121. Rozporządzenie  mini s te ryów sp ra w  wew nę t rzn ych  i ska rbu
z dnia 14. s ierpnia 1858,  obowiązujące  w k ró les twie  Galicyi  i
Lod omc ry i ,  w wielkieni ksi ęs twie Kra kow sk i em  i w ks ię stwie  
B u k o w iń s k ic in , wzg lędem ściągnięcia należytości ,  wyp ływających 
z dawnego s tosunku  dominikalnego.

Nr.  122.  Rozporządzenie  mini s t ers twa s p r a w  wewnę t rzny ch  i naj­
wyższej  władzy policyjnej  z dnia IG. s ierpnia 1858,  —  obow ią ­
zujące we wszys tkich  k rajach  koronnych ,  wyjąwszy  k ró les two  
L om ba rd o -w en ec k ie  i Pogran icze  wojskowe ,  z pos tanowieniem,  że 
§.  2 cesarskiego rozporządzenia  z dnia 20.  . c ze rw ca  185 8  nr.  88 
Dziennika praw pańs twa  odnosi  się tylko do samodzielnych dy-  
rekcyi  policyjnych.

Nr.  125.  R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  z dniu 14. s i e r p n i a  
1 8 5 8 ,  o b o w i ą z u j ą c e  w  k r a j a c h  k o r o u n y c h  p o w s z e c h n e g o  t e r y t o -  
r y t o r y u m  c e l n e g o ,  z  u p o w a ż n i e n i e m  g ł ó w n y c h  u r z ę d ó w  c e l n y c h  
W K u f s z l e i u i e  i I n s b r u k u  do  f u n k c y i  u r z ę d o w e j  p r z y  o b r o c i e  na  
p ó l n o c n o - t y e o l s k i e j  k«»|e i p a ń s t w a ,  d o t y k a j ą c e j  l in ie  c e l n ą  ( R o s e n -  
h e i m - K u f s z t e i n - l u s b r u k ) .

Nr.  124.  Cesar skie  rozporządzenie  z doia 15. s ierpnia 1858,  o b o­
wiązujące w calem pańs twie ,  wy jąwszy k róles two  L o m bą rd o - w e-  
ncckie,  Dalinacye i Pogran icze  wojskowe,  względem wymiaru  era-  
ryalnych nalożytości  d rogowych , mos to wych  i p rze woz ow ych  
w walucie aust ryack iej .

Nr.  125.  Rozporządzenie  mini s te rs twa ska rbu  z doia 20.  s ierpnia
1858,  obowiązujące we wszys tk ich  k ra jach  koronnych ,  wzg lędem 
wymiaru  dyct  dla u rzędn ików pańs twa  i funduszowych w walucie
aus tryackiej .

Nr .  12(i. Rozporządzenie  mini s te rs twa  ska rbu  z dnia 23.  sierpnia
1 8 5 8 ,  obowiązujące w calem p a ńs tw ie ,  wy jąwszy  Pogran icze  
w o j s k o w e ,  względem poboru e ra rya lnych  należytości  w o d n y c h ,  
tudz ież  pewnych należytości  p rz e wo z ow yc h ,  j ako  też  w k ró le ­
s twie  LomUardo-weneckicm należytości  połączonych i cyinento-  
towych ,  począwszy od 1. l is topada 1858.

127.  Rozporządzen ie  najwyższej  władz y  kontrol i  r achunkowej
* dni# 7.  lipca 1858,  obowiązujące w S iedmiogrodz ie  i w o je w ó d z­
twie Serbskiem wra z  banałem Temeski in  , z oznaczeniem t e r ­
minu,  kiedy na mocy najwyższego  upoważnien ia  z dnia 14. l is to­
pada 1857,  nastąpić ma przenies i enie cenzury  i ingrosacyi  s ie ­
dmiogrodzk ich i s e rbsko-banack ich  żu rna lów kameralue j  kasy wy ­
da tk ów  z  g łównej  buchha l t eryi  kameralne j  na buchha l t e rye r z ą ­
dowe w Hermansz tadzie  i Temesw arze .

Nr.  128.  Rozporządzenie  mini s te rs twa sp raw  wewnę l rzuyc l i ,  w po­
rozumieniu z mii i isteryami sp raw zagran icznych ,  ska rbu  i s p r a ­
wiedl iwości  z  dnia 16. s ierpuia 1858,  obowiązujące we wszys tk ich  
k ra jach  koronnych ,  wzg lędem korespondencyi  między władzami

eesa r sk o- aus t rya ck ie mi  i k rólewsko-sask iemi  p rzy  rekwizycyach
0 doręczenie  not  taxalnych (S po r te l ze t t e lu )  osobom do zapfaty 
obowiązanym,  k tó r e  p rzebywają  w Saxonii ,  a względnie w Austryi .

Nr.  J 29, Rozporządzenie  mini steryó w sp ra w  w ew nę t rzn ych  i S p r a ­
wiedl iwości  tudz ież  na jwyższej  wlad/.y policyjnej  z dnia 23.  s i e rp ­
nia 1858,  obowiązujące we wszys tkich  krajach koronnych ,  z w y ­
ją tk iem kró les twa  Lomba rdo -w enc ek ie go  i Pogran icza w o js k o ­
wego,  —  z oznajmnieniem,  że na mocy najwyższego postanowie ­
nia z 19. sierpnia 1858,  ustanowione zos tały  p rzep sy względem 
kwaii fikacyi  do sądzenia p r zes tęps tw ,  przydz ie lonych do ś ledzenia
1 karania  władzom po li tycznym i pol icyjnym, a oraz,  że  w y ch o­
dzi t, mocy obowiązujące j  rozporządzenie  z dnia 30.  grudnia 1854 
nr. 321 Dziennika praw państwa.

Nr.  130. Rozporządzenie  mini s te rs twa  sp raw  u  cw ne t r z ny cż  z dn' a 
25.  s ierpnia 1858.  obowiązujące  we wszys tk ich  k rajach  k o r o n ­
nych,  wyjąwszy Pogranicze  wojskowe ,  względem obl iczania nale­
żytości  za pod wody.  k w a t e r u ne k  wojskowy i a sys tencyę w oj ­
skow ą  na walutę  aus t ryacką .

Nr.  131.  Cesa rskie  rozporządzen ie  z dnia 30.  s ierpnia 1858,  obo­
wiązujące we wszys tk ich  krajach koronnych  wyjąwszy k ró les two  
Lomba rdo -w enec k ie ,  względem przeprowadzen ia  t r ak ta tu  menni ­
czego z dnia 24.  s tycznia 1857 ( a r .  101 Dziennika p raw pań-  
s l w a j ,  w s tosunku do uprzy w ile jo wanego aust ryakiego  banku na ­
rodowego ,

Nr.  132. Rozporządzeni ,  mini s te rs twa  ska rbu  z dnia 25.  s ierpnia 
1858,  względem przeksz ta ł cenia  pobocznego u rzędu  celnego klasy
i .  w Occhiobel lo,  w powiecie f inansowym Rovigo,  na poboczny 
urząd celny klasy II.

Nr  133.  Rozporządzenie  mini s t e rs twa  sk a rb u  z dnia 1. wrześn ia  
1858,  obowiązujące  we wszys tkich  k rajach  kor onnych ,  z obw ie ­
szczen iem pos tanowień względem wydania nowych  bankno tów na 
10,  100 i 1000 z ło tych  w walucie aus t ryack iej .

Nr.  134. Roz porządzen ie  min i s t e rs twa  s ka rb u  z dnia 1. wrześn ia  
1858,  obowiązujące  we wszystkich  k rajach  koronnych wyjąwszy  
Dalmacyę,  względem powtórnego  p rzedłużen ia k redy tu  na podatek  
koosumcyjoy  dla f abryk,  wyrab ia jących cukier  z ba r ak ów .

Nr.  135.  Rozporządzenie  min i s te rs twa  wyznań i oświecenia z dnia 
2(i. lipca 1 8 5 8 ,  z ogłoszeniem ustanowionej  za najwyższem po-  
zowoleniem klasy dyct  dla p rofesorów przy szko łach  akusze r sk ich  
na prowiucyi .

Nr.  130 Rozporządzenie  min i s te rs twa  sk a rb u  z dnia 28.  s ie rpnia  
18 58 ,  obowiązujące  we wszys tk ich  krajach koronn ych  p o w s z e ­
chnego t e ry ło ryum  celnego,  z tymczaso wem upoważnieniem g łó ­
wnego u rzędu  celnego w Krakowie do dalszego p rowadzen ia  czyn-< i 
oości me ldunkowej ,  rozpoczętej  p rzez  g łówny  u rząd celny w S zc z a -  
kowie.

Nr .  137.  Rozporządzenie  min i s te rs twa  ska rbu  z dnia 31.  s ie rpnia  i
1858,  obowiązujące  we wszys tk ich  k rajach koronnych,  mocą  k t ó ­
rego u regu lowane zos tało w porozumien iu  z min i s t e rs twem s p r a ­
wiedl iwości ,  wykonan ie  §.  13 ustaw z dnia 9. lutego i z 2go 
s ierpnia 1850 (n r .  50  i nr.  329  Dziennika p r a w  pańs twa) .

Nr.  138. Roz porządzen ie  min i s t e rs twa  ska rbu  z dnia 31.  s ierpnia
1858,  obowiązujące  we w s z y s t k i c h  krajach  korounych,  względem 
należytości  od przeniesienia ma jątku  ze s t r ony  te ściów na korzyś ć  
zięcia lub synowej ,  albo ze s t rony  ojczyma i macochy oa ko r z y ść  
pas ierba lub pasierbicy.

Nr.  139. Rozporządzenie  min i s te rs twa  ska rbu  z dnia 2. września
1 8 5 8 ,  obowiązujące  w całej  mmńarchyi,  względem zastosowania  
nowej  waluty  aust ryack iej  do istniejących op ła t  górniczych.

Nr.  140.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa sk a rb u  z dnia 0.  w rześn i a
1858,  obowiązujące  we wszys tkich  k ra jach  koronnych,  wzg lę dem  
zas tosowania  waluty  ans t ryackiej  do loteryi  l iczbowej .

Nr.  141.  Cesa r sk i  patent  z d n i a  3.  w r z e ś n i a  1858,  obowiązujący  
w całej  monarchy i ,  względem r o z p i s y w a n i a  pod a t kó w  s ta łych  na 
ro k  admini s t r acyjny 1859.

S p ra w y  krajowe.
( N o w i n y  d w o r u .  — T r z e c i e  p o s i e d z e n i e  z b o r u .  -■ S p r z e d a ż  t y t o n iu  li m i to .  — T a r y f a  

p r z a d a ż y  ty t o n iu .  — O p ł a t a  k o r e s p o n d e n c y i  t e l e g r a f e m . )

W i e d e ń , 31.  paźdz.  Ich Moście Cesa r z  i Ce sa r zo wa  p r z y ­
j adą tu  w poniedzia łek z IschI,  a Jego Mość Cesa rz  odjeżdża temi
dniami do Pragi .
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—  Dziś było t r zec ie  u r ocz ys t e  posiedzen' e prowiucyalnego 
zboru  w kościele ś. Szczepana .

— Co do l imi towego,  według dawnego sposobu układanego 
tytoniu wyszło  ro zporządzen ie ,  Ze aż do zupełnego  wyprzedania  j e ­
szcze zaległych po 8  wiedeńskich łu tów uk ładanych  paczek tytoniu 
liniito, mają Żołnierze p rzyjmować  te  paczki  po cenie 20  centów od 
funta,  albo po cenie 5 centów od paczk i ,  na j ednego  j ednak  żo łnie­
rza  niemoZe więcej  p rzypadać j ak  l 3/4 fuata miesięcznie.  Zaka z  w y ­
dany Żołnierzom względem sprzedawania  tego tytoniu,  gdy nowa 
cena tytoniu limito zos ta ł a  zniżona,  obos t rzono j e szcze  bardziej .  
Pobieranie  tego tytoniu po tej cenie ważnem je s t  tylko dla wojska,  
a nie dla s t r aży  pol icyjnej ,  s t r aży f inansowej  i t. d.

—  Ponieważ Jego c. k. apos tol ska Mość raczy ł  najwyższą 
uchwalą z 3 .  września b. r. . z powodu  nowej  waluty aust ryack iej  
po twie rdz ić  r egulacye istniejącej ta ry fy  sp rzedaży ty t on iu ,  p rze to 
z dniem łgo  l is topada 1858 wchodzą  w wykonan ie  we wszys tk ich 
k ra jach  koronnych  nowe  t aryfy sp rzedaży  tytoniu i t a bak i ,  k tórych 
powszechne ogłoszenie nastąpi  w dzienniku us taw państwa.

Względem zna jdujących się z końcem października b. r. w ma­
gazynach  i u hur tow nik ów  zasobów takich  fab rykatów tytoniu i t a­
baki ,  k tó r e  albo nie p rzychodzą w nowych t a ry f ach ,  bo już  nie są 
p r od uko wan e ,  albo,  k tó r e  wed ług  innej wagi są sp ak ow an e ,  niż j ak 
p rzep isują  nowe t a ry fy ,  pos tanowiono odpowiedne ceny wyprzedania.

P raw d z i w yc h  cygarów I ławanny nie dotyka rzeczona regulacya 
t a ry f y ;  dotychczasowe  ceny hur towej  ich p rzedaży  obl iczono na 
now ą  walutę , a dla pojedynczej  p rze daż y  niepłatne u łamki  zamie­
niono na płatne kwoty .

Władz e  f inansowe o t rzymały  r oz ka z  p rzesłać  organom pr ze ­
daży nowe taryfy tudz ież  spisy cen wyprzedania .  C. k. mini ste ryum 
finansów.  Wiedeń  22.  paździe rn ika 1858.

—  L it. leorespondeneya a u str . p i sz e :  Wedł ug  postanowionej
p r ze z  mini ste ryum handlu taryfy co do opłaty należytosci  od depesz 
t e legraf icznych , zmniej szono j e  nielylko od depeszy p rzesyłanych  
w k ra ju  i w obrębie g ran ic  niemiecko-aust ryackiego zjednoczenia 
te legraf icznego , lecz s tosownie do najnowszego w tej mierze ob­
wieszczenia zmniej szono te należytosci  po większej  części  i óosć 
znacznie  i od depeszy odchodzących do dalekich k ra jów za g r a n ic z ­
nych.  Należytosci  oznaczone w monecie konwencyjnej  w taryfach 
dla Belgii ,  Rosyi ,  Tu rcy i ,  F rancy i ,  Szwajca ry i ,  Angli i td. oznaczono 
bowiem od Igo l is topada 1858 w t ejże samej kwocie  r eńskich w a­
luty aus t ryack iej  , tak że n. p. w razie przes iania zwycza jnej  de­
peszy  do Paryża ,  za k tó r ą  poląd opłacano i) zl r .  in. k., o szczędzać 
bodzie można na p rzy sz łoś ć  45 ccnłymów,  czyli  okoio 25 kr.  m. k.

P o rtu g a la .
( C h w i l e  z a ł a t w i e n i a  s p o r u  f r a n c u s k i e g o . ]

Lisboósk i  koresponden t  gazety  wiedeńskiej  opisuje pod dniem
18. b. m. sy tuacyę w os ta tnich  dniach p rzed zała twieniem sprawy 
o kr ę t u  „Char le s  G eor ges , “ że margrab ia  de Loce te  domagał  się ale 
nie o t r zyma!  ur lopu,  że zd aw ał  się być zdecydowanym s tawić opór  
f rancuskim żądaniom,  póki nie p rzekona łby się,  że musi  ustąpić,  że 
angielski  poseł  s t awał  w począ tku  bardzo  żywo w obronie po r tu ­
gal skiego rządu,  później  ‘ednak okazywała  niejaka oziębłość,  Ze mu­
s ia ł  o t r zymać  ins t rukeye  nakazujące mu mia rkować  swoją gor l iwość,  
nakoniec , że f rancuskiego posła p r z y k r e  było położenie w stol icy 
Por tuga l i i .

Hiszpania.
( D e z a m o r t y z a c y a .  — R ó w n o ś ć  C y g a n ó w  w  o b e c  p r a w a . )

M a d r y t y  22.  października.  Dziennik C lam or P u b lico  ogłasza,  
ż e  od czasu obwieszczen ia  de kr e t u  cywilnej  dezamortyzacy i  zamie­
r za  mini s te ryum zgodnie z papieską s tol icą p rzeds ięwz iąć  dezamor -  
ty z ac yę  dóbr kościelnych.

—  W  prowincy i Barce lona  zniesiono urząd „Alkady de Ca-  
s tal lanos n o u v a s k t ó r y  miał  osobną ju r ys dy k cy ę  nad Cyganami.  
Cygani  opłacają  podatki  j a k  inni,  zatem ja k  inni inają równe  p raw o  
do opieki  r ządu.

A nglia.
( N o w i n y  d w o r u .  — K a r a w a n  N a p o l e o n a  I .  o d e s ł a n y ,  — K u d o w a  n o w y c h  o k r ę t ó w  w o ­

j e n n y c h .  — S t a n  t e l e g r a f u  a t l a n t y c k i e g o . )

L o n d y n  y 2Sgo paździe rn ika.  Kró lowa  p rzy jmowała  p r zed ­
wcz ora j  odwiedz iny wdo wy  po L u d w ik u  Filipie , t udz ież  księ­
cia Neum our s  , księcia i k s iężny  Jo inv i i l e ,  księcia C h a r t r e s ,  hrabi  
P a r y ż a  i Filipa księcia wir t emberskiego.  W c zo r a j  spodz iewano się 
w  W in d so rz e  księcia Małachowy , k tó rego młoda ma łżonka  po raz  
p ie rw sz y  p rzeds tawi  się dworowi .  Równocześnie  udaje się tam i 
ks i ążę  Cambridge,  a może i no wy poseł  hiszpański ,  p . I s t u r i z ,  wręczy 
Je j  Mości Kró lowej  pisma swe wierzytelne .

—  Sęd z iwy  magrabia Lansdo wn e ,  k tó r y  ostatniemi dniami był  
nieco zapad ł  na zd rowiu  , odjechał  do Broad lands ,  dla odwiedzenia 
lo rd a  Pa lmers tcna .  Do Woolwich  p rzesłano dnia 26.  października 
w iec zór  ro zporządzen ie  ad m i r a f i cy i , k tórem nakazano  na poniedzia­
ł e k  nadchodzący  p rzy rzą d z ić  do podró ży  j a ch t  p a ro w y „Black  Eagle , “ 
by  ka ra wa n  Cesarza  Napoleona 1. zabra ł  na pokład  i p r zyw ióz ł  do 
Francyi.

—  Liczne okre ta  w o j e n n e , k tó re w ciągu tygodni  ostatnich 
poczęści  uzbrojono,  a częścią z war sz t a tu  spuszczono,  są widocznym 
dowodem,  że r ząd  t e raźn ie j szy  równie  dawnie jszemu s ta ra  się usil­
nie o powiększen ie floty , i że w tej  mierze  nie myśli przyna jmnie j

. ł i S *  V
t e raźniej szym sprzymie rzonym swoim , s t ronnikom pokoju z  Mato* 
ches t rze ,  dozwol ić j akiejkolwiek  koncesyi.  W  Chatam spuścić mają 
w k ró tc e  z warszta tu  paropły w liniowy,  „H o o d , “ o 90  działach.  Oprócz 
tego budują tam obecnie dwa inne okrę ta  l iniowe takiej  samej  wiel ­
kości ,  a I i ok rę t  „A t l a s M i „Ir repist ible p r zeksz ta ł ca ją  dawny  okr ę t  
l iniowy „Tra f a l ga r “ o 120 działach pa rop ływ l iniowy o 91 dzia­
łach,  ukończono budowę kor we ty  ś rubowej  „ C h ar yb d i s , “ a jak tylko  
pa rop ływ „ H o od “ spuszczą  z w a r s z t a tu ,  rozpocznie  się natychmias t  
budowa nowego paropływu l iniowego.  Z równą gor l iwością pracują 
nad budową nowych okrę tów i po innych warsz ta t ach  okrę towych  
należących do rządu.

— Ja k  wiadom o,  p r ze rw a ł  at lantycki  te legraf ,  cz te roma  wy-  
raźnemi s łowy  swe długie milczenie.  W jakim zaś stanie j e s t  caty 
ten telegraf ,  podają angielskie dzienniki  nas tępujące szcz egó ły :  Od
początku bieżącego miesiąca polepszył  się cośkolwiek s tan telegrafu,  
gdyż z. nowej  Foundlandyi  nadchodzi ły zupełnie wyraźne  oznaki  s y ­
gnałów.  Naprzy k ła d  dnia 3go b. m, można było spost rzegać  bardzo 
wyra źne  sygnały j ak  tylko baterye połączono z telegraficzną lina. 
Zdaw ało  się,  j ak gdyby z nowej  Fundlandyi  p rzesyła l i  w pewnych 
p r ze rw ach  l i tery,  k tóre,  jeżel i  prądy vv ziemi nic bardzo były mocne,  
można było z rozumieć  ba rdzo d o b r z e ,  gdy j ednak wzmacn iały się 
p r ą d y ,  s t awa ły  się sygna ły zupełnie niezrozumiał , .mj. Tc  expery-  
menta rozpoczę to  miedzy J2 a ł godziną.  Około 3- godziny posłano 
do Nowej  Fundlandyi  depeszę magnetyczną maszyną ł lenleya.  Depe­
sza opiewała,  p rzesyłać p rzez  15 minut  same l i tery „V“ jeżeli  depesza 
zos tanie zrozumianą .  Na to nie nadeszła żadna odpowiedź,  a nawet 
działania ga lwa nnm cl ru  usta ły  aż do dnia 8, w k tórym dniu nad­
chodzi ły  zupe łnie  wyra źne  zw ro tne  prądy „ r e v e r sa l s “ i to od g o ­
dziny 8 wieczór  aż do rana dnia 9. Nie ' zaniedbano zapytać  sie 
w  Nowej  Fund landy i czy z rozumiano sygna ły z Anglii,  na to j ednak 
żadna nic nadeszła odpowiedź i aż do 9 godziny rano były iglice 
nie ruchome,  o 9 godzinie zaczęły  nadchodzić znowu niektóre lecz 
t ak że  niezrozumiałe sygnały , k tó re nie us t awa ły  aż do 2 godziny.  
Czasami  były prądy t ak  mocne , że gdyby  były s łowa przesyłane ,  
byl ibyśmy je  mogli czy tać  Z ła twością.  Zażądal iśmy  z Nowej  Fund-  
landyi p rzesz łać  nam s łowa ,  jednak znowu usia ły sygnały i pomimo 
że o 1 godzinie i 11 godzinie w i e c z ó r ,  i rano na dniu 11. b. m , 
równie  j ak o 2 godzinie rano na dniu 12. b. m. pos t rzegano  nie­
które  sygnały,  były one zupełnie nie zrozumiałe  , aż między 3 a 4 
godziną po południu dnia 14 przrkonr.no się, że 7, N n w r j  Fundlandyi  
przesyłal i  s ł o w a ,  l i cz  kloce nic można było zrozumieć .  W kr ó tc e  
jednak ustały i te z wyjątkiem drgnięcia iglicy o północy,  nas tępu­
jącego dnia dopic>ro między 3 a 4  po południu przekonano sie po­
w tó rn ie ,  że p rzysy ła ją  s ł o w a ,  ale i tą r azą byty p rądy ziemi tak 
mocne i t aką  mieszaninę sp rowadza jące,  że  znewu nie zrozumiel iśmy 
nic. Fotem umilkły sygnały na siedm godzin,  poczem z n o w u  po s t r ze ­
gano cześć li ter  i sygnały bez związku.  Fo ponownem dwunas togo-  
dzinuem milczeniu nadesłano w ciągu jednej godziny 16 n iez ro zu­
miałych sygna łów.  Między 1 a 2 godziną r ano,  dnia 17. b. m. czy ­
t ano sygna ły li ter  ale nie można było znaleźć żadnego związku.  
Tak i  stan t r w a ł  aż do 4  godziny,  poczem aż do 11 godziny usta ły 
działania ga lwanomet ru  zupełnie.  Fo 11 godzinie porusza ł  się znowu 
cośkolwiek.  Ale za ra z  potem i przez ki lka godzin była igla rei le-  
xyjnego gal wanometru profesora Thomsona  nadzwycza j  spokojna.  
A nawet  p rądy ziemi zda wały  się spoczywać  po swej bezustannej  
agi tacyi .  Między 3 a 4  godziną r ano dnia 18go b. m. z e r w a ł  się 
nagle wiat r  i dat  z wielką gwał townością .  Osob liwszym sposobem 
zaczęły  poruszać się p rawie  równocześnie  wszys tk ie  magnetyczne 
igły bardzo  gw ał t own ie  i z jednego  aż do drugiego końca  skali  
s ka ka ł y  z  niesłychaną szybkością i siłą.  Irn więcej w'zinagał się 
w ia t r  i w kró tc e  pows ta ła  b u r z a ,  tem gwał townie j sze  i nie r eg u la r ­
niejsze by ły  ru chy  iglic i te ruchy  wzmagały się albo zwalnia ły 
w ra z  z  wiat rem.

T o  zmieniające się nadejście i zniknięcie sygna łów zdaje się 
obalać wszys tk ie  dotąd istniej ące t eo rye  o rodza ju  wady  i miejscu 
uszkodzenia , i ty lko po twie rdza  s i ę ,  że  lina j e s t  całą.  Umówione 
experymenta  po obu końcach nie rozpoc zę ły  sic j e szcze  do dnia
19. b. m., gdyż p. Lundy ,  k tó ry w tym celu zos ta ł  wysłany  do Now'ej 
Fund landy i ,  nie s tanął  j e szcze  dnia tego na miejscu.  Czy os tatnia 
depesza była rezul ta t em umówionych exp erymcntów , dowiemy sie 
wkró tce .

Z  tych  szczegó łów okazuje  się , że do dnia 19go b. m. nie 
us tawal i  w expurymentach ani we dnie ani w nocy.  A jeźli i to 
w szys tk o  będzie na próżno,  natenczas nie j e s t  to winą b raku  pilności 
lub pracy.

fran eya.
(U lg i  w  w y d a w a n i u  p a s z p o r t ó w .  — P o w r ó t  o k r ę t ó w  z  p o d  L i s b o u y .  — D o s t a w a  r e ­
k r u t ó w .  — P o w r ó t  o k r ę t ó w  z  p o d  G r a w o a y .  — O b ł ó c z y n y  S i ó s t r  mitosiercUia. —

R o z p o c z ę c i e  k a n a ł u  S u e z  z a p o w i e d z i a n e .  —  K w e s t y a  p r a w a  m o r * k i e g o . )

P a r y ż ,  28, października .  Moni tor  wczora j szy  ogłasza rozpo -  
r ządzenie  wydane  p rze z  mini st ra  s p r aw  wew nę t rzn ych  do 2 7  pod-  
p r e fek tów rozmai tych miejsc pogran icznych  i po r t ów  morsk ich na 
korzyść  podróżnych  , k tó r zy  paszpor tów pot rzebują.  Podpre fek tów 
upoważniono t e raz  do wydawania  pa sz po r t ów  do po dróży  za g r a ­
nicę nietylko mieszkańcom ich o k r ęg u ,  lecz t a k że  i innym pod róż ­
nym, jeśli  t ylko względem tożsamości  ich oseby nie zachodzi  żadna 
wątpl iwość.

•— Minister  marynark i  p rzy zwo l i ł  na przewiezienie  załogi 
okr ę tu  „C har le s  G cor ges “ do F rancy i  na pokładzie pa rop ływu „Au-  
s t e r l i t z tt i „Donauwer th.® Obydwa pa ro w ce  odp łynę ły & pod L i z ­
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bony dnia 26 . października. ,  i tylko oKret „Coligny" pozos tanie tam I 
j e szcze do pewnego czasu.

—  Dekretem z 16.  października nakazano zwołanie  5870  r e ­
krutów'  k r a jowyc h  z roku  1857  dla floty , oddział  ten t ak ma być 
r o z ł o ż o n y :  maszyni s tów 100,  chłopców o k r e t o w y r h  1 6 0 0 ,  robo tn i ­
ków w por tach 1 0 0 ,  a r ty l e rz ys ł ów  8 6 0 ,  r zemieś lników przy  a r ty -  
leryi  210 ,  piechoty okrętowej  3000.  R e kr u t ó w  tych wyprawię  na 
miejsce przeznaczenia  na początku  listopada.

—  Francu sk ie  wojenne okre ta  maja z pod Gravozv , gdzie 
s t o j ą ,  p o w r ó c i ć ,  na mocy zawar tej  t e raz w Konstantynopolu kon- 
wencyi  , za raz  po ukończeniu r egulacyi  g ran ic  między Francy ą  a 
Czarnogóra.  R o z g r a n i c z e n i e  ma być p rzedsięwz ię te  ile możności  jak 
n a j s p i e s z n i e j ,  gdyz ciężka zima w czarnych  górach  nie d o z w o l i  pr a ­
cować  dłużej  jak do początku miesiąca grudnia.  Wymiana ratyf i i  
kacyi nastąpi zatem niezwłocznie.

—  Temi d n i a m i  w katedralnym kościele Troy es  obchodzi ło 
obłóczyny naraz  106 młodych d z i e w c z ą t , k tó r e  u Siós t r  z „N o l r e -  
Damc de bon se cou rs "  poświęca ły  sio pielęgnowaniu chorych.

—  Jak s łychać pracuje obecnie f rancuski  r ząd nad regulami­
nem , w k tó rym wskazane  być mają na af rykauskiem wybrzeżu  
wszys tkie  punkta,  gdzie wnlno werbować  Murzynów.

—  O zała twieniu sp raw y  względem okrętu  „Char le s  Georges"  
donosi  C onstilutiorm el temi s ł ow y:

„Zadan iom Francy i  uczyniono wprawdz ie  zadosc w czasie dość 
k ró tk im,  a cala tę sp rawę  uważać chciano za wypadek szczególny,  
k tó ryby  puścić już można w niepamięć.  Lecz  zagrabienie o k r ę t u  
f rancuskiego,  na pokładzie k tó rego znajdowal i  się wolni  robotnicy,  
wywoła ło  ważną kwes t yę  co do handlu niewolnikami.  Zachodzi ł a 
po t rzeba wyszukania  wypadku podobnego i pos tawienia dowodu ,  że 
żaden o k r ę t ,  k tó ry mógł  się wykazać papierami przepisanemi  
u s t a w a  z roku 1 8 3 2 ,  miał na pokładzie swym ajenta r ządowego,  i 
t r zy m ał  się z resz tą  p rzep isów prawnych ,  nie może doznawać w że ­
g ludze swej  żadnych  t rudnośc i ,  i że nie podlega bynajmniej  g rab ie ­
ży. Zdaje się,  że po tein, co żaszło * okrętem „Char les  Georg es" ,  
nie wydarzy  się zapewne żaden wypadek ,  w k tó rymby  przychodzi ło  
od woływać  się do tego p rzykładu ,  lecz nie źle wiedzieć obcym ma­
rynarkom,  j ak  d a l e k o  sięgają ich p raw a  i przywilej e. "

—  Wed ług  doniesień te legraf icznych dziennika Indrpcndance  
oświadczył  p Lesseps  na świetnym bankiecie w' obec l icznie zg ro ­
madzonych znakomitości  f inansowych,  żc prace około kanalii w Śu-  
ezie rozpoczę te  bedą w ciągu t r zech miesięcy,  i ze kana ł  ten po 
upływie t r zech  lat stanie całkiem gotowy.

S zw ajcarya.
(Pismo wierzytelne kutnisarzów federacyjnych.)

B e r n a ,  20.  października.  Z pisma wie rzy telnego  komisarzy  
fede racyjnych do rady pańs twa  w Genewie  p rzytaczamy te dwa 
ustępy :

„Rada zw ią zko w a  postanowiła niezmiennie ukończyć sp raw ę  tą 
r azą s t anowczo,  gdyż d łuzsze  i bezkarne  opieranie się kilku cudzo­
ziemców władzom związkowym mogłoby zaszkodzić  powadze  zw ie rz ­
chności  zwią zkowych  l ak w kraju ,  jak i w obce zagran icy.  Rada 
pańs twa  w Genewie powinna dobrze o tern wiedzieć,  że taki stan 
r zeczy ,  kiedy każdy  kanton ulega rozkazom zwie rzchnośc i  z w ią zk o­
wej tylko wtenczas ,  jeśli  to dogadza jego życzeniom,  a w  razie 
p rzeciwnym niezważa wcale na tc r o zka zy  — jes t  tylko ana rchyą,  
i ze p rze to  władze związk ow e  powinny zapobiedz dążnościom tym 
jak najusilniej i niezwłocznie .  Spodz iewamy się t eż,  ż« obecność na­
sza w Genewie przyczyni  się do spiesznego za ła twien ia  zasz łych  
nieporozumień.

Po tern wyjaśnieniu wnosimy dziś powtórne żądanie,  i' up ra ­
szamy rade państwa w Genewie,  by się oświadczyła,  Ze za pomocą 
swych  własuych zwie rzchnośc i  i wspólnie z nami p rzystąpi  w  myśl 
dawnie jszych  postanowień swoich do wykonania punk tów przyjętych  
na konferencyi  t egoroczne j ,  a k tó r e  posz ły  na delatę,  i sądzimy 
przy  tern, że dobro woli imi spełnieniem tego,  na co się wówczas  
zgodzono,  u t r zymana  być może naj łatwiej  powaga kan tonu g e n e w ­
skiego.  Niepodobna tego p rzypuśc ić ,  by wysokie  S tany genewskie  
miały dluzej  j e szcze  zaprzeczać  w obec władz  związkowyc h  dope ł ­
nienia powinności  lub zobowiązań  swoich , a do k tó rych  p r z y ­
zna ły się chętnie  wszys tk ie  inne s tany  fede racyjne , zw ła sz cza  
że od Genewy więcej też nie wymagano,  i t e raz  się nie wymaga.  
Odwołujemy się więc śmiało w tej mie rze  do pa t ryo tyzmu wysokich 
S tanów  genewsk ich  i ich zwie rzchnośc i ,  a wyglądając spiesznej  i 
pomyślnej  odpowiedzi  na wezwanie  niniejsze,  ponawiamy w yr aa  i td."

Rosya
(Reskrypt cesarski do armii kaukaskiej.)

P e t e r s b u r g a  24.  października.  Nacze lny wódz kaukazk iej  
armii ,  j enera l - adju tan t  książę Bariatyński  oznajmia swej  armii  w dzien-  
nym rozkaz ie  z dnia 21.  września ,  że Jego Mosc Ce sa rz  w swym 
łaskaw ym do niego reskrypc ie  r acz y ł  wyrazić  się w nas tępujący 
spo sób :  „Oświadcz moim walecznym na Kaukazie ,  że  dziękuję im 
za ich chwalebne usługi ,  ze się szczycę nimi,  oraz że Ja  j a ko  szef  
walecznych Erywa nów  nie mogę uk ry ć  radości ,  iż t ak godnie p r z e ­
chowują s ł awę mego dzielnego pułku. "  W  drugim dziennym r o z k a ­
zie z dnia 25.  wrześn ia  ogłasza książę Baria tyński  kaukazk iej  a r ­
mii, że  zos ta ł  mianowany szefem pieszego pu łku  Kabardy ,  i p r z y ­

pomina pu łkowi  z chlubą,  że od 1835 ro k u  zos taw a ł  z nim stale 
w s t o s u n k a c h .  -*■

K sięstw a Naddunajskie.
( N a r a d y  w z g l ę d e m  w a l n e g o  / b o r u . )

Wed ług  1'emeno, '/Ag, donosi l iśmy niedawno,  jaki  był r ez u l ­
t a t  obrad senatu wzg lędem składu skupczyny.  Z tej  gaze ty  do­
wiadujemy się dziś,  że odnośne uchwały senatu miały być p r zed ło ­
żone 23. b. n. księciu do sankeyonowania ,  pnezetn senat  miał  j e ­
szcze oznaczyć,  czyli skupczyna  ma się odbyć w Be lg radz ie  lub 
w Kragujewaczn ,  i jakie  kw es t ye  mają przyjść pod obrady „Ze 
cały wypadek zgromadzenia ludu" m ó w i koresponden t  ?V m iw ra rrr  
Z  tg., za leży najwięcej  od tego,  kto będzie mianowany prezydentem,  
rozumie  się samo przez  się."

Turcy a.
( l i o r d  H e ( k l i f i e  o d j e c h a ł .  -  W y p r a w a  O m e r a  B a s / y .  — Kon/.ul a n g i e l s k i  w  Rodhos

y.winćił p a w i l o n . )

Lord  Red clili e opuści ł  Konstantynopol  na dniu 22.  b. m. N a j ­
znakomit si  cz łonkowie  angielskiej  kolonii  zgromadzi l i  s :e w hotelu 
angielskiego pose ls twa okazać mu j e szc ze  r az  wysokie dla niego 
poważanie  i odprowadz ić  aż do brzegów morza.

—  Z Bagdadu piszą pod dniem 29.  września,  że wyprawy 
Omera (taszy na arabskie plemiona,  zaczynają być coraz  s k u t e c z ­
niejsze,  gdyz kilka plemion zmusi ł  juz do poddania sic. S e / d a r  
Ekrcm stanął  obozem w pobliżu Mussaibu nad Eufratem.

—  Na wyspie Khodus zwiną ł  angielski konzul s t j ą  banderę 
z  konzularnegn budynku,  ponieważ miejscowe władze odmówi ły  ir.n 
zadośćuczynienia  za obrazę j ednego z swych  ajentów.

A z y a.
( Z a b i e g i  a n g i e l s k i c h  a w a n t u r n i k ó w . )

Dziennik T im e s  polecał  temi dniami wyspę  Borneo szczeęól -  
nym względom angielskiego rządu.  Holenderskie  Indye obawia ły się 
już ,  że Anglicy osiądą s tale na tej wyspie,  a dziennik „Handels -  
b lad",  równie  jak dziennik „Rol t c rdamsche  C ou ran t "  przypominał  
już. t r a k t a t  z 1824 roku ,  na mocy którego wyłączeni  są Anglicy od 
wsze lk ich p raw zwie rzchn ic twa albo kolonizacyi  na holendersk ich 
wyspach w indyjskim archipelagu.  Zdaje sie j ednak ,  ze ta sp r aw a  
nie zos tał a j e szcze  zała twiona.  Sir  James Brookc domaga się prócz 
skuteczne j  opieki  wynagrodzen ia  50 .000  funt. sz t i \ ,  za k tó re od s t ą ­
pić chce swe t eraźniejsze prawa zwie rzchn ic twa  nad Sa rawak iem 
koronie  Wielkiej  Brytanii .  Pogróżka  jego,  Ze jeśli  Anglia nie p r z y j ­
mie propozycyi ,  on Francyi  go lów je s t  sp rzed ać  ten kraj ,  okazuje ,  
że r ząd wcale nie sprzyja  tej sprawie .

Pewien  Anglik nazwiskiem Wi lson,  k tóremu odpocząć nie dały  
waw rzyn y  j euera la  Walke ra  z Niknraguy ,  zde t ron izowa ł  p r zed  r o ­
kiem jednego z k rajowych  ks iążą t  Su mat ry ,  (k tó rz y  ut rzymal i  się 
j e szcze  obok ho lenderskich posiadłości )  Su ł t ana  S iakki ,  i opanował  
kraj  jego.  Ale zaledwie osiągnął na jwyższą władzę,  z razi ł  k r a j o w ­
ców swem despotyc/ .uem i gwał townem postępowaniem.  Korzy s ta j ąc  
z powszechne j  ku nowemu władcy niechęci  i p rzy  pomocy k i lku  
ho lenderskich  oficerów zdoby ł  zde t ron izowany  książę napo wró t  sw e  
pańs two ,  ale niezupełnie pewny  swej  przysz łośc i ,  za w ar ł  t r a k t a t  
z jeneralnym guberna to rem indyjskich kolonii  holenderskich ,  i odda ł  
Holaudyi  swą władze i kraj ,  a dla siebie i swej  familii zas t r ze g ł  
tylko pensyę.  Holenderskie  woj ska obsadzi ły S iakke ; k o r sa r z  W i l ­
son był j ednak  t ak  śmiały oświadczyć,  że nieuznaje tego t r ak ta tu ,  
i wpadł  ua nowo do posiadłości  Holandyi .  Pob i ty i zmuszony  do 
ucieczki ,  udał  się z ża łobą do angielskiego rządu.  Ale Anglia upa ­
t ru jąc  zapewne bezprawność w całem Wi l sona postępowaniu ,  nia 
ws tawia ła  sio za nim.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y c s t ,  31.  października.  Su bsk ryp ey e  na t ryes tyńsk i  bank  

komereyałny  wynosi ły  już  wczora j  o g o d z i n i e  l s z e j  5 . 83 2 .0 00  z ł r . ,  
za tem suma po t rzebna  była ju ż  p r z e w y ż s z o n a ,  chociaż zamknięcie  
subskrypcy i  nastąpi ło dopiero o godzinie 6. w ie c zó r ;  ogólna suma  
subskrypcyi  wynosi ła wieczorem 6 ,462 .500  z ł r .  ri

P a r y ż ,  29.  października.  D w ó r  od jeżdża w poniedzia łek d« 
Compiegne.  Pomiędzy gośćmi  zaproszonymi  do Compiegne w p ie rw-  
szem gronie  znajdują się lord Cowley i baron Rothschi ld.  —  H r a ­
bia Moc ta lembert  osk a rż ony  jest  r azem z wydawcą dziennika Cor- 
respondun t o zamach na zasadę powszechnego p raw a  g łosowania,  
na p rawa i w ładzę,  jakie posiada Cesarz na mocy konstytucy i ,  i na 
przynależne us tawom poszanowanie;  p rócz  tego zarzucono im,  że 
podniecali  nienawiść i wzgardę ku rządowi ,  i chcieli zak łóc ić  spo-  
kojuość  publ iczną.  —  Giełda spodziewa sie w l is topadzie p o d w y ż ­
szenia kur sów.  Ut rzymuje się też  pogłoska ,  żc w kró tc e  nastąpi  kon-  
wersya  4 ' / 2p rocen towej  r enty na 3 % ,  co j ednak  wątpl iwa bardzo ,  
gdyż  p rzy  redukcyi  t eraźnie jszej  3% ren ty  w roku  1852 wyrzeczono  
wyraźuie ,  że  dalsza r eduk eya  nie n a s t ą p i  p rzed upływem dziesięciu 
lat. —  Zajęcie,  j akie obudza ła  tu sp rawa  AJortary,  ostygło już  zna ­
cznie,  odkąd potwierdz i ło się,  że rodzice go nic r eklamowal i .

L o n d y n ,  29.  października.  Poczta  z Nowego  Jo r k u  p r z y ­
wiozła wiadomości  z 16go.  Pod ług  wiadomości  z Mexyku po tw ie r ­
dza sie, że Miramón zadał  klęskę |ViJaurremu.



100**1
K u r *  1 w o v « k i.

Dnia 2. lis topada.

D ukat  h o l e n d e r s k i .......................................... mon. k o n w .
Dukat c e sa rsk i  . . . . . . . . . .  „ „
Półim peryal  zł.  r o s y j s k i ................ „ „
Rubel  s r e b r n y  r o s y j s k i ..................... „ „
T a l a r  p r u s k i     „ *
Polski k u r a n t  i p ięciozłotówka . . . r> n

Galicyj. l is ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  )  j,e7 
Galicyjskie  obligacye indemnizacyjne \  kuponów 
5%  Pożyczka n a r o d o w a .......................*

gotówką |  tow arem
złr . k r .  |  z łr . k r .

4 33 4 36
4 35 4 38
7 56 8 1
1 31 1 32
t 28 1 29
1 7 1 9

78 40 79 10
81 18 82 —
81 40 82 15

Telegrafowany wiśdeuski kurs papierów i wefeili.
Dnia 2 lis topada

Ohlig. długu państwa 5%  80 .5 0 ;  losowane ohligacyc 5% — ; obligacye 
długu państwa 4 %  % 7 7 1 5 ;  4%  -  i  % — ; pożyczka lo te r
z r .  1834 — ; z r.  1839 — ; « r .  1854 115.35; poż. nar. z r  1854 86.75 01)1.
banku — Akcye bankowe 996 — Akeye zakładu kredytowego 249 Akcye 
kele i  półn. po 1003 z łr .  1745 A u s tr . - f ran c .  akcyo kolei żela/. , po 500 fr. 
z wypłata w ra tach  — ; detto z polną wpla ta  — ; kolej żelazna loml) -w e n e ­
cka  — . — Akcye kolei nadciskiej  205 Kolej c esa rzew y  E lżbiety  90.60. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na  Dunaju po 500 z łr .  
 . Akcye żegl. parowej L loyda po 500 z łr .  — . — Akcye ri iższo-austr .  T o ­
w a rzy s tw a  eskornptowegu po 500 z łr .  619 5(‘. Galie, listy zast.  t ' n  -—. Ohlig, 
iiidemn. n iż . -au s t r .  97.10; detto innych kra jów  koron — ; detto galicyj.  85.50. 
detto  w ig ie r sk ie  86 85. Amsterdam — . A ugsburg  87 60. — B u k a resz t  — . 
Konstantynopol — . F ran k fu r t  87 .60. Ham burg  — , Lipsk -  L iw u rn a  — . 
Londyn 102.50 Medyolan — . Marsylia  40 .90  Paryż  41 — Agio duk.
ces  4 .90 cent.

mun miaoiaj, 4t r» ic*Hote l  L a ng a : r t v  Janicki Wilhelm, do Beska  
dnia. — G runes  Ant.,  e. k. pornczn.,  z Żółkwi.

Hotel angielski |  P.  Bobrowski Karol,  c. k. rotm.,  z W iśdnia .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 1. listopada.

PP. Chłopieki Abdon, do Gniły. — Ja run tow sk i  Jan,  z Herm a n„wiec.  — 
Kiędziersk i  Julian,  do Kuhajowa. -  Pas ław ski  Józef, do Przemyśla. — Szum-
lański  Konst. ,  do Kuhajowa. — Zgazdzjński  Konst. ,  do Ulicka.   Ps trokow -
ski Ju l . ,  do Kamieńca podolskiego. 1

Dnia 2. lis topada.
PP .  F ir ich  Jugo ,  do Świdnicy. — Indek F ranc .,  c. k. podporoczn.,  do 

Kim-,olungu. — Lanckorońsk i  Teod , do Podduhiec. — Strzem bosz  Józ , do K a­
mieńca podolskiego. — S ta rzynsk i  Boj.,  do Dcrewni.  — Szczepańsk i  Kaz. ,  do 
Lubienia.  — T er leck i  Fel , dz W oli Sokołowskiej.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. l is topada.

Hotel ro sy jsk i :  PP. Ś w ie rz aw sk i  Alex., z S/.czcpiatyna. — Sw ie jkowski  
L eon ,  z Rosyi — Zaw adzcy S tan is ław  i Józef, z Szlachciniee.

Hotel europejsk i :  PP .  Hr.  Lanckoronsk i  Teodor,  z Poddubiec.  — S ta ­
rzyńsk i  Boj.,  z Derew ni.  — Zawadzki Nikodem, z B e lzca .  — Strzem bosz  Jan  
z  Paryża  S teck i  Adolf, z Środopolec.  — Ujejski E razm , z Luh-zy.

Hotel ang ie lsk i :  PP .  Van Gothen, c. k. ro tmistrz  i l i r a l z e r  Edw.,  c. k. 
podporucznik,  z Żółkwi.

Hotel podolski:  P .  Biliński W inc .,  z Iw czy .
Dnia 2. lis topada.

Hotel e u rope jsk i :  PP .  Kurow ski  Jan ,  z  Krakowa.  — Bal F r a n c ,  z T u -  
j ig lów. — Niewiadomski T ad . ,  z Soposzyna.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia 3f).  i  3 1 . paździertd lcą .

Pora

B arom etr  
w mierze 

p&rys. spro­
wadzony do 
0*’ Keatim.

Stopień
c iepła

w ed ług
Reaum.

Stan  po­
wie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek i 
w i - t ru

siła Stan

a tmosfery

7. god. z rana 323 43 -f- 3.6» 88 0 północny sł. pochmurno
2. god. po poł. 325.41 -t- 4 6° 90 3 mier. deszcz
10.god. wieez. 327 63 -t- 2 .6" 88 9 o n

Wysokość deszczu  O.-’ 41.

7. god. z rana 329 31 — 0 1" 88 3 północny
f
sł. pochmurno

a .  god. po poł. 329.74 -i- 0 4" 73 9
10 god. veiecz. 330 43 -  1.2" 70 5 półn .-wach. n jasno

W  nocy deszcz 0 . -" 1 0 .
.. r ' __________________

T  E \  T R .
D z iś  h a  scenie p o l s k i e j : „ B a r b a r a  R a d z i w i l ł ó  w n a ‘% tr a -  

gedya w  5 akiach  A. Fel ińskiego.

P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y  
staiMi galicyjsk iej kasy o fc ©»e(Kioici

z  dniem 3 1 .  października 1 8 6 8 .
S I  a a  c z y n n y .

Pap ie ry  publ iczne :  bj
4.053 kr. 30 den. 1

11 30.000 — w —
317.075 —
219.590 25 ,, *
332.048 11 —
121.500 —

T) --
11 1,769.526 Vi 30 11 ‘
15 740.354 11 6 V

W e k s le :  k tórych termina nie nadeszły  „ „ „ „ .................................
n . . . .  , a )  z i e m s k i e ......................................................................................................................................Pozyczk i  l iy p o t . : m i e j s U i e ............................................................................................ ..........................................
R achunek  różnych osób: drobne na leżytości i n i e d o b o r y .................................................................................................................................................................. z ł r .  23.325 kr.  17 den. 3

S t a u  b i e r n y .
W k ład k i  na  k s iążeczk i :  było z końcem zeszłego m i e s i ą c a ...........................................z łr .  3,300.584 k r .  29 d. —

w  m. b. włożyło 814 stron . . z ł r .  91.469 k r .  45 d. 1 
n  w n wypłacono 691 stronom „ 136.320 „ 25 „ —
P rz e w y żk a  z w r ó c e ń ........................................................................... z lr .  44.850 k r .  39 d. 3 z lr .  3 ,255.733 kr. 49 den. 1

Zakłady publiczne na rachunkach  ciągłych m a j ą   4.475 „ 20 „ 1

O g ó ł y ........................... ,  z łr .  3,534.147 k r .  31 den. — z łr .  3,253.534 k r .  27 den. 1
3,253.534Odjąwszy sumę m niejszą  od w iekszaj  .

P rz e w y żk a  su row a  stanu czynnego s tanowiąca fundusz do rozliczenia  się w końcu roku  ze stronami
z należnych im prowizy: . . . .     „ 250.613

Lw ów , dnia 31. paźdz ie rn ika  1858.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

27

K B O M - d t A .
Znany zaszczytnie  m ala rz  tute jszy, pan  A l e x a n d e r  R a c z y ń s k i  po­

w róc i ł  do L w o w a  po kilkuletnim pobycie  za  g ran icą ,  i przywiózł  k i lka  nowych 
p ra o  swego pędzla. Miłośnicy sz tuki  m alarsk ie j  mogą oglądać j e  w  u ow ourzą-  
dzonej p racow ni  tego a r tys ty  w domu niegdyś Chołoniewskiego obok gmachu 
N am iestn ic tw a  w oficynie na  1. p ią trze  od 9. do 1. godziny z rana .

— W  B a r a ń c z y c a c h  w i e l k i c h ,  w  obwodzie Samborskim zniszczył  
ogień — j a k  mówią podłożony — na dniu 19. paźdz ie rn ika  dw orską  stodołę 
z  całym zbiorem tegororocznym  i różnem i sprzętam i gospodarskiemi.  Zboże 
byłe  asekurow ane .

W  tym samym obwodzie  był 10. z. m. p o ż a r  w  M u ż y ł o w i e ,  gdzie  
zgorza ło  5 domów włościańskich  z budynkami gospodarskiemi i całym teg o ro cz ­
nym plonem, a 13. z. m. w  Z a s t a w c a c h ,  gdzie  sp łonął 1 dom włościański.  
W p ierw szem  m iejscu miał być ogień przypadkowy, w drugiem podłożony.

— W  pobliżu olomunieckiej  piwiarni,  p isze  W ićd .  gaz. zrodziła  jabłoń 
po r a z  d rugi  jab łk a  znacznej  wielkości,  k tó re  zupełnie  dojrzały.  W szystk ie  ie 
jab łk a  oberwano i rozes łano  rozmaitym osobom za  osobliwość.

— W  Piemonckiem s roży  się  gwałtow nie  ospa, szczególnie  pomiędzy 
dorosłymi.  Obradujący właśnie  kongres  medyczny w Acqui, zw ażając  zbyt 
częste  wypadki  tej słabości,  k tó rych  większa część  śm ierc ią  się  kończy, uznał 
jednogłośnie  konieczność powtórnego szczep ien ia  ospy i  postanowił,  zalecić  
rządow i wydanie s tosownych rozporządzeń.

— M arszałek  P e l is s ie r  zatknął  na szczycie  swego domu w Londynie 
trójkolorową chorąg iew  f rancuską  i to na tak  wysokiem drzew cu ,  że  widać ją  
z obu końców I lydeparku .  Ktoś z prywatnych zw raca  w dz ienniku „T im es"  
uwagę na tę  „nowość dyplomatyczną11 i zapewnia,  że publiczność witała  w sz c z e ­
gólniejszy sposób ten sz tandar.

I
R o z m a i t o ś c i  n r .  4 4 .

p rz y  dzis ie jszej Gazecie z a w i e r a :
1. Polityczne stosunki Abissynii .
2. Zbiory arch iwalne .  B iskup  przem yski  upomina rad ę  miasta Krosna. ab£ 

heretyków k a ra ła  i n ieposłusznych w  mieście nie cierpiała-
3. Związki  państw  w  Ameryce północnej.

G łó w n y  Re d ak to r  7W. Szrzenim ea Sartyni. Z  c. k . ynlir.. d ru k a rn i rządow ej.


